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Sztandar
NltODYCH
iJ^R S ZA W A , 21 CZERW CA 1953 R O K U  

_  ° « A T E K  IL U S T R O W A N Y  NR  12«

Wielkie i radosne święto postępowej młodzieży świata — IV Światowy Festiwal Młodzieży i Studen­
tów w walce o Pokój i Przyjaźń,, który odbędzie się w Bukareszcie w dniach od 2 do 16 sierpnia br., 
sportowcy nasi witajq tysiqcami zobowiqzań, przystępujqc do Sportowego Czynu Festiwalowego. Wezwa­
nie do Czynu rzucili sportowcy z kopalni „Stalinogród" i huty „Baildon", którym odpowiedziała rzesza 
zawodników, trenerów i działaczy sportowych w całym kraju.

W Warszawie na wezwanie sportowców Staiinogrodu jako pierwsi stanęli uczniowie szkół TPD 7 
i TPD 6, wśród nich przodownica nauki i pracy społecznej, czołowa zawodniczka SKS przy szkole TPD 
— tow. Elżbieta Zwolakowaska (na zdjęciu przy treningu w rzucie oszczepem).

(Reportaż o realizacji Festiwalowego Czynu Sportowego przez jeqo iniciatorów zamieszczamy na 
str. 4 i 5' Foto „Sztandar Młodych" —  J. Dempniak
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Z CAIEGO ŚWIATA

Na zdjęciu: bulwar Magheru w Bukareszcie.

W  dniach od 2 do 16 sierpnia br. Bukareszt 

będzie miastem młodzieży całego świata. Do 

pięknej stolicy Rumuńskiej Republiki Ludowej 

przyjadą chłopcy i dziewczęta ze wszystkich 

krańców kuli ziemskiej, by wspólnie zademon­

strować swą niezłomną wolę wal­

ki o utrwalenie pokoju światowe­

go, o prawa młodego pokolenia, 

przyjaźń i szczęśliwą, radosną 

przyszłość. Będzie to wspaniały 

przegląd sił młodego pokolenia 

całego świata, które zdecydowane 

jest walczyć przeciwko zbrodni­

czym planom podżegaczy wojen­

nych i ludobójców.

W Bukareszcie wre praca. Ty­
siące młodzieży rumuńskiej, nie 
tylko z Bukaresztu, lecz z całego 
kraju, zgłosiło się ochotniczo do 
budowy terenów sportowych i 
innych urządzeń, koniecznych do 
zabezpieczenia występów arty­
stycznych, zawodów sportowych i 
masowych spotkań młodzieży. 
Prace trwają dzień i  noc. W  pra­
cy wyróżniają się szczególnie 
brygady młodzieżowe, które o 
swych wspaniałych osiągnięciach 
i przebiegu przygotowań infor­
mują młodzież w  innych kra­
jach.

Na zdjęciu: młodzieżowa bryga­
da, pracująca na budowie wiel­
kiego Parku im. 23 Sierpnia w 
Bukareszcie, pisze list do swych 
kolegów z całego świata.

Jednocześnie na terenie całej 
Rumunii młodzież przygotowuje 
się do występów artystycznych 
oy godnie zademonstrować swój 
<toT°ł>ek kulturalny. We wszyst­
kich zespołach amatorskich, w 
miastach i  na wsiach trwają in­
tensywne próby przed eliminacja­
mi krajowymi. Najlepsze zespo­
ły, wyłonione na eliminacjach 
wezmą udział w występach na 
Festiwalu.

Na zdjęciu: ludowy zespól ar­
tystyczny. §§|i|'

Sportowcy rumuńscy również 
nie próżnują. Na wszystkich sta­
dionach i  boiskach trenują z za­
pałem, by w szlachetnym współ­
zawodnictwie ze sportowcami in­
nych krajów godnie reprezento­
wać barwy rumuńskich klubów 
swrtowych.
, tereni« basenu „Brugaairu" 
(na zdjęciu) trenują młodzi pły­
wacy. Będą oni niewątpliwie po­
ważnymi przeciwnikami młodych 
sportowców z innych krajów. V

♦

-paR”1
Młodzież rumuńska Z

przygotowuje się do 
przyjęcia swych braci „  ¿¡w**'
świata. D la  uczczenia e 
i Światowego Kongresu ^  ptf 
ży, młodzi robotnicy i c f0di&
dejm ują zobowiązania e^
cyjne, które przyczynia pii* 
dowy ich ojczyzny je tg ^ & ź ir ;  
niejszej i silniejszej, 1*
który wezwał całą rrtl° \ Bsp̂ ł:fa 
muńską do wzmożenia pa)# 
wodnictwa na cześć pfOP> 
był znany przodownt
V A S V  N ICO LAS- [aS

N a zdjęciu: Vasu W* 01 (

t0fNaTego cupel odpouńędń^fytrt
k i młodych robotnikom ,
systematycznie przekroi­
my produkcyjne.

jpr
Trudno w kilku 

brązować rozmach fe*K
młodzieży rumuńskiej ^  cf 
walu. Postawiła ona soo 
by Festiwal byt fcszĉ -,fw tZ lr!. 
szy i potężniejszy, y, PjL
kie poprzednie fi
dze, Budapeszcie i f
ulega wątpliwości, ze t  % i^J
jednym z n a jp ię k n ie js i^  ^
ważniejszych wydarzeń ¿jpi***' 
młodego pokolenia caieg pokr  
w roku bieżącym, « * * * * > / £  
jowym przeglądem si r*"
bojowników o pokoj, ^ rat e f ^  
nifestacją przyjaźni i 0 ^



DLA BUDOVW PARKU 
m ąke4^ ¡fe ł̂ ^ o w m t,

<r V WARSZAWSKIEJ
M Ł O D Z I E  Ź¥

Od W isły dmie lekki, orzeźwiający w iatr, przynosząc ze sobą dźwięki radosnej piosenki. 
Nagle melodia cichnie i po całym rozległym terenie Nadwiśla rozlega się z olbrzymich, rozstawio­
nych tu głośników, mocny głos:

Halo, halo; — Tu zetempowska radiowa służba sprawozdawcza. Podajemy komunikat n r 3:
...Grupa pracowników z Instytutu Farm acji wykonała 403 proc. normy.
...Studenci z sekcji dziennikarskiej osiągnęli 450 proc...
Głos m ilknie i znów płynie wesoła piosenka.
Oczom spacerowicza, który w ybrał się tu poprzedniego popołudnia lub w  dzień świątecz­

ny ukazują się rozległe tereny, na których aż się roi od młodzieży. Jedni wyrównują usypi­
ska gruzów, drudzy przekopują ziemię, jeszcze inni pracują przy wykopach.

To warszawska młodzież realizuje swój w ielk i Czyn Festiwalowy. Zobowiązała się ona przed 
IV  Światowym Festiwalem Młodzieży i Studentów przepracować przy budowie Centralnego 
Parku K ultury i Wypoczynku w Warszawie 380 tysięcy roboczogodzin. Jak wynika z ostatniego 
meldunku w realizacji czynu brało już udział około 25 tysięcy młodzieży.

Niebawem wyrównane tereny przestrzelą nowe aleje i dróżki, na poszczególnych rejonach 
zasadzone będą młode drzewa i krzewy — zazieleni się nowa, olbrzymia połać Nadwiśla. Będzie 
to druga w ielka część budowanego w W arszawie Centralnego Parku K ultury i Wypoczynku. 
Pierwsza część tego Parku została oddana do użytku w roku ubiegłym na Zlot Młodych Przo­
downików. ......... . ..........

A  już za kilka la t po obu stronach W isły, Wielokilometrowe obszary ciągnące się niemalże 
od Siekierek aż do Młocin, okryją gigantyczne pasy zieleni — pełne pięknych miejsc dla 
zdrowego wypoczynku warszawian, dla miłego i radosnego wypoczynku Warszawskiej młodzieży.

Centralny Park K ultury i Wypoczynku będzie wspaniałą ozdobą nowej Warszawy.

Ta grapa uczniów ze szkoły TPD nr 4 wykonała swój Czyn Festiwalowy 
nr 25* proc.

Oni wykonali już swój Czyn Festiwalowy z nadwyżką. Jest to zasłu­
żony powód do radości i dumy. Teraz utrudzone ręce „ochłodzi się“ 
zimną wodą pod prysznicem.

Rekordziści... Michalina 
Jakubczak, Walenty Ha- 
duch i  A lina Miśkiewicz— 
młodzi pracownicy M ini­
sterstwa Zdrowia mają w  
tym roku chyba najtoiększe 
osiągnięcia: przy budowie 
Parku przepracowali już 
blisko po 50 godzin. Ta 
trójka pobiła również re­
kord wydajności, osiągając 
463 proc. normy.

i... chyba trzeba się 
przejść na spacer.

Maria Gogosz, Alfred 
Bliim  i Elżbieta Turowska 
ulegli tej „pokusie“. Bo spa­
cer po Parku, do którego 
budowy dało się również 
swój wkład — to naprawdę 
wielka przyjemność.

Oprać. W. B.
Foto: W. Żaczek



Za niepełne dwa miesiące, 2 sierpnia do stolicy Rumuńskiej R 'iH' J‘ 
lepsza, najofiarniejsza w walce o pokój i postęp młodzież, aby w M c f  
koj i Przyjaźń. Na piękny bukareszteński Festiwal przyjadą przeds 
wielkiej sprawie walki o pokój i wolność Tam właśnie w Rumunii «  
cji ludowej staną młodzi chłopcy i dziewczęta z dalekiej Afryki i AzJ1 
nych — młodzi bojownicy lepszego jutra. Znajdą się na Festiwalu P1 
czeni wspólną ideą utrwalenia i utrzymania pokoju, wzajemnej,
W Festiwalu wezmą również udział najlepsi sportowcy.

Młodzież polska, a wśród niej i sportowcy przygotowują alf do ^
„M y, młodzież i  sportowcy huty „Ba ildon“  i  kopalni „ Stalinog 

nej naradzie, solidaryzując się z młodzieżą świata w walce o zach° T  
wym Czynie Festiwalowym swój wkład w ogólne przygotowania 
w Bukareszcie, podjęliśmy zobowiązania sportowe, przystępujQc zafCl2

Wzywamy jednocześnie młodzież ZMP-owską i niezorganizo®a> 
do współzawodnictwa w Sportowym Czynie Festiwalowym..." . "4 £

Na wezwanie sportowców z „Baildonu“ i „Stalinogrodu“ do 
we przy zakładach pracy, trenerzy, instruktorzy i działacze sport0" '1, 
wykonania zadań Planu 6*leinięgo i umocnienia siły i potęgi naszej

?-iadą się przedstawiciele wszystkich krajów — riaj- 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w walce o Po- 

INgów młodych patriotów, ofiarnych i oddanych 
^odzieży Związku Radzieckiego i krajów demokra­
c i  i Australii, krajów kapitalistycznych i koioniai- 
jaiań religijnych, ras i przekonań politycznych, złą- 
lPfacy między wszystkimi narodami i krajami świata.

'an‘u do całej młodzieży kraju  — zebrani na wspól- 
\c a ly m śwjećie, manifestując udziałem w Sporto- 
*°ngresu i  IV  Festiwalu Młodzieży i  Studentów 

^kdzy sobą.

I\P°ńowych, trenerów i  instruktorów całego kraju

'avv°dnictwa przystąpiły SKS-y, LZS-y,. kola sporto­
wi1 Zobowiązań, które przyczynią się do szybszego

Opracowanie i  zdjęcia JD em pniat

'"owiązania podjęli zetempowcy huty „Baildon“, a których wszyscy 
'•» lan ia  sportu zostaną członkami kola sportowego. Młodzież garnie 
ie do szerm ierki, m ając zapewnioną dobrą opiekę fachowych trenc- 
!*enle w  sprzęt.

Najm łodsi sportowcy 
doprowadzenia do użytku ® 
niu miejsca pod treningów

do szybkiego 
Porządkowa-

łsenbers? krA m nn ii.-„t i



Pytanie to zadaje sobie co­
dziennie wielu ludzi. O pogodę 
Pytają zarówno ci, którzy chcą po 
prostu wiedzieć, czy jutro będzie 
ładnie czy brzydko, jak i ci, dla 
których pogoda stanowi ważny 
czynnik w  codziennej pracy — 
lo tn ią , marynarze, rolnicy, pra­
cownicy budownictwa....

Instytucją, która przepowiada 
pogodę, czyli opracowuje p ro - 

Pogody jest Państwowy 
Instytut Hydrologiczno - Meteo­
rologiczny mieszczący się w W ar- 
szawie i posiadający swoje pla­
cówki w całym kraju, a także 
otrzymujący systematyczne in ­
formacje o pogodzie od zagrani­
cznych stacji meteorologicznych.

Popularne powiedzenie „para­
sol nos i przy pogodzie“ może 
być symbolem peu.iej nieufności 
z jaką wiele osób odnosi się do 
przewidywań pogody. Bo też 
istotnie nierzadko prognoza nie 
odpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy: przepowiadano piękną po­
godę, a tu „jak na złość“ deszcz...

Pnęy ocenie komunikatów me- 
teorologicznych, które słyszymy 
codziennie przez radio, pamiętać 
musimy, że dotyczą one pog^y 
na obszarze c a ł e g o  kraju, stąd 
możliwość odchyleń w stanie pL  
gody w poszczególnych miejsco­
wościach. Dla potrzeb specjal­
nych opracowywane są oddzielne 
komunikaty dostosowane do po-
i ń ^ " P^ f-CZegÓlnych »“żylkow- nikow“, którym przekazywane są 
telefonicznie. ^

Nie możemy zapominać, że me­
teorolodzy mają do czynienia ze 
zjawiskami atmosferycznymi, bar­
dzo kapryśnymi, których działa­
nia nie zawsze można określić 
z całkowitą pewnością.

Mimo tych i innych trudności 
meteorologia czyni ciągłe poste-

czyio S a C C° raZ lePiCj P01™ 60™

O tym, w jaki sposób opraco­
w u j ^  pro8nozę Pogody, opo­
wie Wam nasz fotoreportaż.

W pracy swej obserwatorzy 
posługują się wieloma przy­

rządami umożliwiającymi pomia- 
.^'art.^ ci Podstawowych czyn­

ników atmosferycznych decydują- 
cych o przebiegu pogody.

feS*0,  ę ? yrząd zwany ^ o g ra -fem, z którego odczytuje się da­
ne o ciśnieniu powietrza i ieen 
zmianie w  ciągu ostatnich trzech 
godzin poprzedzających obserwa­cje.

O  Ciśnienie powietrza możemy 
zmierzyć w pokoju, nato- 

miast,Pomiary temperatury i w il­
gotności powietrza musimy wy-
cyjnego113 * Wn,b® budynku sta-

Aby promienie słoneczne i o pa 
dy me działały bezpośrednio ni 
przyrządy^ meteorologiczne, umie 
szczamy je  na wysokości 2 me 

.uf«1 .ziem ią w przewiew 
nym zaluzjowym pomieszczenii 
pomalowanym na biało. Z  lewe 
strony widoczny jest samopis no 
tu jąę r be* przerwy temperatury 
i wilgotność powietrza. Z  pra­
wej widzimy psychrometr, złożo­
ny f  termometru „suchego“ i 
»^zwilżonego“, który służy do do­
kładnego pomiaru wilgotności 
powietrza oraz termometry mak­
simum i minimum, znajdujące 
się w pozycji prawie poziomej.
»  Meteorologom nie wystarcza­

ją  obserwacje wykonywane 
na powierzchni ziemi. Chcą oni 
również wiedzieć np. z jaką pręd­
kością i w jakim  kierunku wieje 
w iatr, tj. przenosi się powietrze, 
aby mogli zorientować się, jakw  
powietrze (ciepłe czy chłodne, su­
che czy wilgotne) napłynie w 
najbliższym czasie nad Polskę.

Za chwilę gumowy balon na­
pełniony wodorem ■ uniesie się w  
powietrze. Kierunek i prędkość 
z jaką będzie się poruszał w prze­
stworzach, zostaną zanotowane 
za pomocą przyrządu zwanego 
teodolitem.

4 Wzorując się na osiągnię­
ciach Związku Radzieckiego, 

w którym po raz pierwszy na 
swiecie została wypuszczona ra­
diosonda, tj. zespół przyrządów 
samopiszących połączonych zm a- 
enkim radionadajnikiem — rów­

nież i w Polsce wypuszcza się 
codziennie radiosondy, dające 
nam znać o tym, co się dzieje z 
temperaturą, ciśnieniem i wilgot­
nością powietrza do wysokości 
kilkunastu i więcej kilometrów  
Rekord światowy w tej dziedzinie 
należy do Centralnego. Obserwa­
torium Meteorologicznego w Mo-

'senberg. K om un ika t Iat nW.„t ... • Agencja Reutera

skvsde, w którym  jedna z radio­
sond uzyskała w  roku 1946 wy­
sokość 36,2 km.
5  Cal°ść zaobserwowanych da­

rach o pogodzie panującej w  
danej miejscowości nanosimy na 
” łapy pogody w  postaci, zdawa­
łoby się, tajemniczych cyfr i 
znaczków. Meteorolodzy umieją 
je  jednak odczytać. Np. zaczer­
nione w trzech czwartych kółecz­
ko — to wielkość zachmurzenia,

■* znajdujące się ponad nim  
niżej jego znaczki — to r< 
występujących chmur. Licz 
oznacza temperaturę powiel 
kropka z trójkącikiem  — to 
lotny deszcz. Umieszczona z 
przeciwnej stronie ,czubie 
z zawieszoną na niej błysk: 
— to burza, która przemkn« 
ciągu ostatnich trzech g 
przed obserwacją ponad s 
obserwacyjną.

rinnoci

ary) oraz z ą b k o w a n e j  
le frontam i, które cłiJ<**'

powietrze ciepłe i»
Badając

ów atmosferycznyco *'orac‘r
je się m ateriał 
i nadawanego ‘:oa\nete<r 

radio komunikatu

licowanie:
¡cla: W. Zawy««

A  Aby przewidzieć pogodę, któ- 
ra będzie panowała w naj­

bliższej przyszłości, musimy 
przede wszystkim znać pogodę 
panującą w obecnej chw ili i to 
nad rozległymi obszarami ziemi. 
W tym celu w biurach pogody 
Państwowego Instytutu Hydrolo­
giczno - Meteorologicznego kreśli 
się co kilka godzin dane o po­
godzie i na ich podstawie wy­
kreśla kierunki w iatrów górnych



Na zdjęciu: scena z I  aktu baletu „Jezioro Łabędzie“. Muzylta Piotra Czajkowskiego.

Teatr Opery i Ba- 
0  HiZfWiarowa.
A* *hWMl' ran »ec z szabla- 

^  tu 4 . ChaczaturianaW *  - ____ -_____
”  >»-■ 10 wykonaniu soli-

1 ~~ W. Charamaria-

1 Iw1 . .
« Kt óż nie w ie
V  C 2 *Zeclm yin «znan iu.
‘  sławie, jaka

jego osiągnięciom,w O'* V/Oł * * y
w ostatnich dzie-

ehoreografii ra - 
są daleko poza

C C n^ R R .
W,i'ê v *-a** sztuka baleto- 
C  i s'e w ielkim  tizna- 
Cj; 2^}ttteresowaiueni w i- 

J/lazh> to swój wyraz 
V,, W^^yyjątkowo korzysta 
C % ^ a c h , które władza
k ' ^ e t n ° rzyła **** rtJZ~

ł. tL^^jielką Paździem iko-
ŁUcią Socjalistyczną 
fletowe można by- 
jedynie w  Peters- 
''"’kwie. Obecnie w  

’eh jest ponad 30 
Nowych. Radziec- 

“aletowe przejęły 
tradycje baletu ro- 

‘'iasy °*>atłowały  sztukę 
^eznego, a jednocze- 

*y w iele nowych, 
^widowisk baleto-

X  V a .
w e rozwinięte jest tu 

0 choreograficzne. W  
tej były tylko dwie 
“ “  a»e. W

, . . U i  czynnych
V  t>ie ^koł choreograficz- 

studiów przy

kiej w „Brzegu szczęścia“ i 
„Młodości“, obrazy bohaterów 
Puszkina, Szekspira, Balzaka, 
Lope de Vega. Decydującą ro­
lę  odegrało tu zastosowanie w  
pracy baiŁetmistrzów metod 
wybitnego radzieckiego reży­
sera Stanisławskiego.

M istrzowie baletu radziec­
kiego rozumieją, że sztuka, 
która zerwała więź z twórczo­
ścią ludową nieuchronnie sta­
je  się sztuką formalistyczną. 
Dlatego też szeroko zwracają 
się w  swej twórczości ku tań­
cu ludowemu.

Baletmistrz radziecki nie o- 
granicza się jedynie do pracy 
w  teatrze zawodowym. Jest on 
również uczestnikiem maso­
w y«* uroczystości i  obchodów 
narodowy«*: parad sporto­
wych, festiwalów twórczości 
amatorskiej oraz festiwalów  
międzynarodowych, które są 
przeglądem osiągnięć zawodo­
w ej i  amatorskiej sztuki 
Związku Radzieckiego.

Rozwój ludowej twórczości 
amatorskiej w  Związku Ra­
dzieckim nabrał rzeczywiście 
ogromnego rozmachu. Do tra­
dycji należą już odbywające 
się regularnie festiwale tw ór­
czości amatorskiej, na których 
w yłaniają się najbardziej uta­
lentowane zespoły i poszcze­
gólni soliści.

Na Światowych Festiwalach 
Młodzieży Demokratycznej, 
które odbyty się w  Pradze, Bu­
dapeszcie i Berlinie ponad sto 
narodów całego świata prezen­
towało swą sztukę narodową.

Wśród występujący«* ze­
społów am atorskie* szczególne 
zainteresowanie budziły wystę­
py artystów Związku Radziec­
kiego.

Nie ulega wątpliwości, że 
również na nadchodzącym 
Światowym Festiwalu M ło­
dzieży w  Bukareszcie zespoły 
radzieckie zaprezentują wspa­
niały poziom przodującej sztu­
ki baletowej K raju Rad.

ostatnich 25 la t w  
^7^ ̂ s tw o rz o n o  szereg 

które odegra- 
rolę w  rozwoju 

Ręcznej. Czołowe 
^ B j *  choreografii ra - 
^ ly^ kn u je  taniec, który 

* Przystępnej for- 
InJ*. Wyrażać myśli i

radzieckiej sceny 
Uczyli natchnio-

Moskwa. Państwowy Akademicki Teatr 
Wielki Związku SRR.

Na zdjęciu: zasłużona artystka RSFRR, M . 
Plisieckaja wykonuje taniec „Umierający ła­
będź“. Muzyka Saint-Saens‘a.

Leningrad. Balet laureata Nagrody Stalinow­
skiej, artysty ludowego ZSRR, R. Gliera , Jeź­
dziec miedziany“ na scenie Akademickiego 
Teatru Opery i Baletu im. S. Kirowa.
■ Na zdjęciu laureatka Nagrody Stalinow­
skiej, zasłużona artystka RSFRR, N. Dudin- 
skaja, w roli Paraszy i laureat Nagrody Sta­
linowskiej, zasłużony artysta RSFRR, K. Sier- 
giejew, w roli Eugeniusza.

M oskwa. Państwowy, odznaczony O rderem  
Lenina, Akademicki Teatr Wielki Związku 
SRR.

Na zdjęciu: taniec „Pasterki“ z I I I  odsłony 
baletu Piotra Czajkowskiego ,J)ziadek do 
orzechów“, w wykonaniu uczniów Szkoły 
Choreograficznej GABT (Gasudarstwiennyj 
Akadiemiczeskij Balszoj Tieatr — Państwowy 
Akademicki Teatr Wielki).

Moskwa. PATW  Związkti SRR. Balet „Czerwony mak“. 
Na zdjęciu: scena z I  odsłony.



...żaba jedna, z rodu ropuch 
znakomita w koncert się 

wdała—
—butą gardło wydąwszy — 

śpiewała—
coraz głośniej, coraz czelniej, 
aż zadufana w swe siły, 
wzdęła się jak bania — 

myśląc o sławie...
—i w tym momencie nastąpił 

koniec śpiewania.

(Ze zbioru bajek rosyjskich w 
e.daptacji K. D. Uszyńskiego).

w H tm m

-d w a  kozły uparte,
nie chcąc z drogi ustąpić, 

wzięły się za rogi. biły— aż nagle równowagę straciły 
w dół runęły, gdzie topiel głęboka—

(Ze zbioru bajek rosyjskich w
daptcicji K. D. Uszyńskiego).


